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Dla Ciebie, Polsko, dla Bożej chwal?
Z?ć i pracować ebce nasz Związek cały !

Corocznie w miesiącu listopadzie stajemy się 
świadkami, jak długie szeregi młodzieży tryskającej 
życiem i radością, przechodzą przez ulice naszych 
miast i wiosek. To młodzi z pod sztandaru kasztę- 
lanica polskiego, św. St Kostki. Świetlana postać

Św. Stanisław nostiia.

młodego kasztelanica zakroczymskiego, jaśniejąca 
pełnią cnót chrześcijańskich, jego potężna siła woli, 
jego życie ludzkie, a jednak tak nadziemskie, 
wszystko to porywa ku niemu młodociane serca 
i dusze naszej młodzieży. Słusznie każdy wycho­
wawca, któremu na sercu leży wychowanie mło­
dzieży w duchu katolickim i polskim, stawia zarówno 
pracującej, jak i uczącej się młodzieży jako wzór 
młodego Polaka, św. Stanisława Kostkę.

Niema zapewne na polskiej ziemi ani jednego 
zakątka, w którym nie rozbrzmiewałoby radosne 
»Gotów“. »Gotów” — to nasz zew. Bóg i Ojczyzna 
— to nasze hasło. Gotowi jesteśmy dla Boga 
i Ojczyzny wszystko oddać, gotowi jesteśmy na 
ołtarzu Boga i Ojczyzny choćby najdroższą złożyć 
ofiarę.

A jakie są nasze zasady ? Miłość Ojczyzny, po­
zytywne, twórcze nastawienie wobec Państwa należą 
do obowiązków każdego katolika. Potępiamy bez­
płodną skargę »za Niemca było lepiej” , potępiamy 
bierne wyczekiwanie wszystkiego od Państwa. 
Z poczucia moralnej odpowiedzialności za losy 
Państwa głosimy zasadę: prawdziwy członek KSM. 
musi być twórczym obywatelem Państwa.

Czem się interesujemy ? Żaden przejaw życia 
państwowego nie jest nam obcy. Zywem zaintere­
sowaniem przejmują nas takie poczynania, jak 
Dzień Morza, Gdynia i nasze okręty.

Nad czem pracujemy? Pracę dla Ojczyzny 
rozpoczynamy od pracy nad uszlachetnieniem na­
szych serc, od urobienia charakterów. Jesteśmy 
przekonani, że, jeśli w duszach Polaków będzie ja­
sno i szlachetnie, chmury nieszczęść naszą Ojczyznę 
omijać będą. A jeśliby dusze nas młodych były 
pełne trupiej zgnilizny, a serca zaciemnione kurzem 
partyjnych sporów, to wówczas powrócimy jak 
żebracy z naszych dróg i pracy.

Któż z katolików^ nie otoczy w takich poczy­
naniach czułą troskliwością tych młodych szeregów, 
które w życiu Narodu i Państwa polskiego pragną 
realizować myśl Bożą, służą prawdzie objawionej, 
polskiej tężyźnie i potędze. Jako taką służbę Bożą 
pojmują swe posłannictwo Katoł. Stów. Młodzieży.

Stojąc poza sprawami partyjnemi, z nikim nie 
walcząc, a wszystkich kochając, służymy bezpośred­
nio Narodowi i Państwu, pracując z Kościołem nad 
odbudową ich duchowej i moralnej siły. Nie chce­
my materjainych zysków, nie pragniemy przywile­
jów, nie sprzedajemy się na targowiskach politycz­
nych. Nie znamy konspiracji. Jasny i przejrzysty 
jest nasz program. Nigdy nie byliśmy bojówką. 
Nigdy nie ubliżamy władzy. Normą naszą w sto­
sunku do Państwa jest prawo Boże.

Tak jasny jest program armji młodych z KSM., 
zdrowych fizycznie i moralnie. Spojrzyjcie w ich 
twarze, a wyczytacie z nich ich hasła. Szeregi 
K. S. M. rosną, krzepną. Stają się bardziej zwarte. 
W armji tej niema dezerterów. Wszyscy zawsze 
czujni, gotowi pracą i czynem służyć Ojczyźnie.

W świetle tych zadań Kat. Stów. Mł. godnie 
przeżyją uroczyste nastroje i obchody nadchodzą­
cego »Święta Młodzieży”.

Pomyślmy w dzień »Święta Młodzieży” ser­
decznie i troskliwie ^ tych  młodych, co w ciężkiej 
nieraz pracy sposobią się do lepszego jutra. Okaż­
my im zainteresowanie, bo nie bardziej nie boli 
młodych serc, jak obojętność. Bijąca z żywych 
oczu wiara młoda i nietrwożna niech się całemu 
społeczeństwu udzieli!

Młodzieży katolicka! Potęgą Twego ducha 
niech rosną Twe szeregi i niech je do triumfów 
wiedzie święte Stanisława© Pacholę!

Ks. Feliks Dama, Brodnica.

Ozy wreszcie będzie inaczej?
Senatorka Prystorow a zrzekła się swych 

diet. — Wicemin. Koc brał przez kilka lat 
dodatkowo 5.000 zł miesięcznie, których 

się teraz zrzekł.
Warszawa. P. Prystorowa, senatorka, zrzekła 

się swych diet na rzecz samopomocy społecznej 
dia wiejskich organizacyj. Uważa ona, że w dzi­
siejszych wyjątkowych czasach wystarczy je j  
pensja czterokrotna, jaką pobiera je j mąż 
marszałek Senatu i były prem jer. Oby p. 
Prystorowa znalazła dalszych naśladowców!

Równocześnie donoszą, że wicem in. skarbu, 
p. Koc, zrzek ł się swego wynagrodzenia, jakie 
pobierał, pełniąc funkcję komisarza rządo­
wego w  Banku Polskim. Pozostając na tem 
stanowisku przez kilka lat, pobierał z tego jedne­
go źródła 5.000 zł miesięcznie. Może i inni dygni­
tarze, mający kilka źródeł dochodu, zrzekną się 
części swych zysków! Dekret p. Prezydenta, 
zabraniający łączenia kilku posad, zrobi swoje. 
Naród czeka. Przy tej sposobności społeczeństwo 
przynajmniej się dowie, jakie to dochody mieli 
rozmaici dygnitarze sanacyjni.

Oj, jakby było potrzebne ujawnienie wszystkich 
takich kilkuźródłowych dochodów, bo przecież to 
grosz publiczny.

1 8 0 .0 0 0  em«srytów w Polsce.
W świeżo podanym numerze miesięcznika 

„Urzędnik polski na Śląsku” znajdujemy niezmier­
nie ciekawą statystykę, dotyczącą emerytów w
Pols

Otóż w r. 1934 było w Polsce ogółem 179.546 
emerytów, w tem 28.491 emerytów b. państw za­
borczych, a reszta, 151.055 to emeryci * czasów 
polskich. W statystyce tej niema em erytów  
policyjnych i straży granicznej.

W ciągu 17 lat, tj. od'czasu uzyskania niepod­
ległości „powstało” 151.055 emerytów. Liczba 
emerytów wojskowych w r. 1934 wynosiła 17.331. 
Polsk ie koleje Państwowe w dniu 1 stycznia 
1934 łącznie z pocztą liczyły 170.000 pracowników, 
a emerytów było 70.612 osób, bez emerytów b. 
państw zaborczych czyli prawie 41 procent stanu 
czynnego.

Okazuje się, że liczba em erytów  byłych 
państw zaborczych nie Jest duża. Cyfry sta­
tystyczne dowodzą, że liczba emerytów z czasów 
polskich jest nadmierna.

Na em erytury posyłano młodych jeszcze 
ludzi, a na ich miejsce przyjmowano innych, co 
w rezultacie ogromnie obciążyło budżet Państwa.

Prac© nad oszczędnościami 
budżetowymi.

Czego będą żądali urzędnicy na kongresie ?
Po uchwaleniu pierwszych dekretów gospodar­

czych przez Radę Ministrów nie ustały prace rządu 
nad zrównoważeniem budżetu państwowego. Obec­
nie praca ta idzie w dwóch kierunkach: przygoto­
wywania nowych dekretów i robienia oszczędności 
w wydatkach poszczególnych ministerstw. Wysil* 
kom w tej ostatniej sprawie poświęcona była cała 
niedziela i poniedziałek.

Jednocześnie nad sytuacją gospodarczą 
obradują czynniki inne, t. j. przedstaw iciele 
świata pracy* We wszystkich środowiskach 
toczą się narady nad uzgodnieniem stanowiska 
poszczególnych organizacyj przed wyznaczonym 
na dzień 24 fom. kongresem pracowniczym. Jeden 
ze związków opracował już projekt programu, 
z którym  ten kongres m iałby wystąpić.

Program ten zawiera się w 6 nast. punktach :
1. zm n ie jszen ie  o 50 proc. w szelk ich  funduszów 

dyspozycyjnych , a rep rezen ta cy jn ych  o 75 procen t.
2. zn ies ien ie  łączen ia  w szelk ich  posad państw o­

wych, sam orządow ych  i t. p. w  jednem  ręku  oraz 
w szelk ich  ubocznych dochodów  w yższych  pracow n i­
ków  państwowych.

3. w prow adzen ie  spec ja ln ego  podatku od w y ż ­
szych dochodów , uzyskanych p rzez członków  k a rte li 
w ie lk ich  p rzedsięb io rstw  w ciągu ostatn ich  6-ciu łat.

4. w prow adzen ie  przym u sow ej r e je s tra c ji kap ita ­
łów  ob yw a te li polskich, u lokow anych  zagran icą  
I sprow adzen ie tych  kap ita łów  do kraju  pod groźb ą  
kon fiskaty m ajątku.

5. rozw iązan i©  w szystk ich  karte li,
6. n ienaruszan ie funduszów ubezp ieczeń  spo­

łecznych.
Nie zostało ustalone, czy projekt ten w podanej 

przez nas obecnie formie zostanie przyjęty przez 
wszystkie organizacje pracownicze. Orjentując się 
jednak w nastrojach, panujących wśród urzędników, 
można stwierdzić, że uchwały kongresu w dniu 
24go brn. nie ulegną zbyt daleko od postulatów, 
wysuniętych ostatnio.

Skutki obniżki pensy] urzędniczych.
Obniżka pensyj urzędniczych, zapowiedziana na 

1 grudnia rb., zaczyna już pociągać za sobą skutki, 
które w następstwie swem mogą zagrozić poważnie 
bytowi niektórych organizacyj wyższej użyteczności.

Jak się dowiadujemy, w Dyrekcji Kolei Państw, 
w Poznaniu szereg urzędników zgłosił swoje wy­
stąpienie z różnych organizacyj. W związku z po- 
wyższem urzędnicy wystosowali do biura finanso­
wego tejże instytucji pisma, aby nie potrącano im 
z dniem 1 grudnia rb. składek na L.O.P.P., Czer­
wony Krzyż, Ligę Morską i t. d, i t. d. O podob­
nych faktach donoszą i z innych instytucyj państw.

P. Koścłałkowski na Zamku.
Warszawa. P. Prezydent przyjął p. premjera 

Kościałkowskiego, z którym odbył dłuższą konfe­
rencję na temat bieżących prac rządu.

Narady % b. prem jeram l.
Ostatnio p. Kościałkowski naradzał się wspól­

nie z 4 b. premjerami pp.: Jędrzejewiczem, Prysto- 
rem, Sławkiem i Switalskim oraz z min. Beckiem.

Herbatka u gen. Rydza-Smigłego.
Warszawa. Na zaproszenie generalnego in­

spektora sił zbrojnych, gen. Rydza Śmigłego, P. 
Prezydent Mościcki był u niego na herbatce.

Sen. Tor z Pom orza zrzek ł się mandatu.
Warszawa. Marszałek Senatu, płk. Prystor, 

otrzymał pismo od sen. Tora z Gdyni z zrzeczeniem 
się mandatu senatorskiego. O powodzie tej rezy­
gnacji nic nie ogłoszono. P. Tor jest prezesem 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. Na jego 
miejsce do Senatu wejdzie p. Tadeusz Seib, 
inspektor szkolny z Torunia*

Pro jek t amnestji.
Warszawa. Projekt amnestji będzie niebawem 

przedstawiony Radzie ministrów.
Sprawa ostatecznego terminu do 1 grudnia, w 

którym to czasie muszą się zgłosić do prokuratora 
skazani, jacy mogli być objęci amnestją — chodzi 
tu głównie o emigrantów politycznych — nie wcho­
dzi w rachubę.



Z frontu wtosko-abisyńskiego
Afoisyńczycy donoszą o sukcesach.

Według wiadomości abisyńskich Abisyńczycy 
odnieśli ostatnio dwa poważne sukcesy, jeden na 
północnym froncie, drugi na południowym. Na 
froncie południowym zdobyć mieli 6 tanków 
i 6 samochodów.

Negus zabiega o przyjaźń sąsiadów.
Addis-Abeba. Pomiędzy Imanem Jemenu a Ne­

gusem Abisynji został zawarty traktat o przymie* 
rzu wojennem. Abisynja ma nadzieję, że traktat 
ten będzie rozszerzony przez przystąpienie doń 
króla Hedzasa Ibn-Sauda. Poseł Imana Jemenu 
Said-Mohamed opuścił w Sobotę Addis-Abebę po 
wielodniowych naradach z Negusem.

Na mocy dekretu królewskiego ma być ustą­
piony Abisynji plac w Kairze pod budowę posel­
stwa. Dotychczas Abisynja jest reprezentowana 
w Egipcie tylko przez konsulat w Port Saidzie.
Patrjarcha kop- 
tyjski wyjaśnia.

Kair. Wpatrjarchacie 
koptyjskim oświad­
czają, że wiadomości, 
jakoby duchowień­
stwo kopio-etjopskie 
spotykało uroczyście 
wojska italskiei zgła­
szało swe poddanie, 
najzupełniej nie od­
powiadają prawdzie.

Księża wychodzą 
naprzeciw najeźdź­
ców, aby bronić inte­
resów ludności, jako 
jedynie pozostali na 
miejscu jej opieku­
nowie.

Abisyńskie bojowniczki kryją odwrót.
Addis Abeba. Jeden z reporterów, przebywa­

jących w Abisynji, dowiedział się bardzo cieka­
wych szczegółów z kół wojskowych o czynach 
wojennych kobiet na somalijskim froncie. — Pod­
czas ataku nad Webbe Szebeli trzech mężczyzn 
i trzy kobiety przez cztery godziny broniło wy­
suniętej placówki przy pomocy karabinów maszy­
nowych przed przeważającemi siłami. Tym trzem 
wojowniczkom w dużym stopniu należy zawdzię- 
czać, że odwrót abisyńskich sił zbrojnych odbył 
się w porządku. Zatrzymały one tak długo pochód 
Włochów, aż oddział abisyński się zdołał wycofać. 
Gdyby nie bohaterstwo owych niewiast, byłby 
się dostał do niewoli albo byłby został wycięty 
w pień.

Jak gospodarzyli...
W ciągu 5 lat zużyto blisko 2 miljardy rezerw.

Warszawa. Ostra krytyka, z jaką się spotkał 
rząd Kościałkowkiego i Kwiatkowskiego ze strony 
opozycji z obozu pułkownikowskiego, nie pozostała 
bez odpowiedzi. Wicepremjer Kwiatkowski udzielił 
współpracownikowi „IKC” wywiadu, w którym 
stwierdza, że gdy w r. 1930 rozpoczynał się kryzys, 
skarb państwa miał różne rezerw y na 850 rall- 
jonów zł, a pozatem miał możność emitowania 
biletów skarbowych (a których później wypu­
szczono 300 miljonów zł), miał możność zaciąga­
nia pożyczek (co dało ca 600 miljonów złotych), 
dalej mógł powiększyć obieg bilonu (i powięk­
szył go o 200 miljonów zł). Istniały więc możli­
wości pokrycia deficytów budżetowych do łącznej 
wysokości blisko 2 miljardów złotych.

Z wszystkich tych rezerw 1 możliwości 
dziś nie pozostało nic i dlatego rząd, nie 
cbcąc dopuścić do inflacji i dewaluacji pie­
niądza, musiał pójść na cięcia dekretowe.

Tak wyglądają skutki gospodarki sana­
cyjnej. A teraz za nią cierpieć muszą miljonowe 
rzesze społeczeństwa.

„Genjalny żart pijacki”.
Jędrzej Moraczewski o polityce Kozłowskiego.

Warszawa. Kłótnia w rodzinie sanacyjnej 
przyjmuje formy coraz ostrzejsze. Zawiedziony w 
swych nadziejach b. poseł BB. i red. wileńskiego 
„Słowa” martwi się wydatkami, wywołanemi ob­
chodem „Święta Niepodległości” . Wódz czerwo­
nych sanatorów, Jędrzej Moraczewski, mówi
0 ordynacji wyborczej na łamach „Frontu Praco­
wnika Umysłowego” tak:

«Pomysł p. Kozłowskiego zastąpienia 
parlamentu namiastką sejmu, poczęty jako 
genjalny żart pijacki, został konsekwentnie
1 pracowicie wykonany przez p. Sławka.

Ludność jednak nie uznała nowej ordy­
nacji wyborczej. W haśAą„niebrania udziału w 
wyborach nie słychać było dViwęków antypaństwo­
wych, ale zato aż huczało od oburzenia na 
„pobór“ kandydatów I „robienie” posłów. 
Tego huku p. Sławek nie słyszał, a w swej boskiej 
naiwności i dzisiaj bodaj nie słyszy. Dlatego odszedł”.

W taki sposób żaden opozycjonista nie odwa 
żyłby się skrytykować sanacyjnych poczynań.

Rozłożenie na 10 rat
pozostałych należności za Pożyczkę 

Inwestycyjną.
Warszawa. Ukazało się obwieszczenie ministra Skarbu 

z dnia 9 listopada rb. w sprawie częściowej zmiany obwiesz­
czenia ministra Skarbu z dnia 31-go marca 1935 r. o wypu­
szczeniu 3 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej. W związ­
ku z tern wydane zostały również przepisy przez delegata 
do spraw 3-procentowej premjowej Pożyczki Inwestycyjnej, 
dotyczące rat Pożyczki, których terminy płatności zapadają 
w grudniu 1935 r., w styczniu i lutym 1936 r., że rozkłada 
się je na 10 rat miesięcznych z terminem płatności do dnia 
5 każdego miesiąca, począwszy od dnia 1 grudnia 1935 r. do 
dnia 5 września 1936 r.

Wobec rozłożenia reszty należności na 10 rat subskry­
benci, korzystający z tej ulgi, tracą prawo do kuponu trze­
ciego, płatnego dniu 1 maja 1936 r., natomiast otrzymają 
kupon 4-ty (wrześniowy), zaś obligacje zostaną ira wydane 
do dnia 20 listopada 1936 r. Z ulg powyższych mogą ko­
rzystać jedynie ci subskrybenci, którzy wpłacili 7 dotych­
czasowych rat.

Na żądanie poszczególnych subskrybentów może być 
reszta należności potrącona w dotychczasowych terminach 
z prawem do kuponu trzeciego.

Radykali przeciw konserwatystom.
Warszawa. Na zebraniu Związku izb i orga- 

nizacyj rolniczych doszło do starcia pomiędzy gru­
pą konserwatystów, a radykałami. Przedstawiciel 
tych ostatnich wstrzymał się od udziału w wybo-; 
rach władz związku.

Radykali umotywowali swoje ’stanowisko w 
piśmie, wręczonem min. Poniatowskiemu.

Echa obchodu ku czci 
Paderewskiego.

Na wysłane z Poznania z okazji uroczystego 
obchodu 75-rocznicy urodzin Ignacego Paderew­
skiego drogą telegraficzną życzenia nadeszły 
z Morges w Szwajearji odpowiedzi tej treści :

Do prezydenta Cyryla Ratajskiego: 
„Głęboko wzruszony, dziękuję Drogiemu Panu 

całem wiernie oddanem Musercem. (—) Paderewski”. 
Do ministra Władysława Seydy: 
«Drogiemu, niezapomnianemu współpracowni­

kowi, zasłużonemu obrońcy wolności naszej, za 
łaskawy dowód pamięci składam wyrazy głębokiej’ 
wdzięczności. (—) Paderewski”.

Do prezesa Powstańców, p. St. Kocha:
«Za dobre słowa, za łaskawą pamięć i przy­

jazne uczucia proszę kochanego Prezesa o przyję­
cie dla całego bohaterskiego rycerstwa wielkopol­
skiego wyrazów mej wiernej czci i miłości wraz 
z zapewnieniem najgłębszej wdzięczności. (—) Pa­
derewski”.

Major Karpiński lekko ranny 
i wraca do kraju.

Po ulewnych deszczach postanowił mjr. Kar­
piński z wysp Malajskieh startować w dalszą dro­
gę. Wskutek rozmokłego lotniska samolot przy 
starcie uległ poważnym uszkodzeniom, a mjr. Kar­
piński został lekko ranny, mech. Rogalski wyszedł 
na szczęście z wypadku bez szwanku.

Warszawa. Mjr. Karpiński otrzymał z depar­
tamentu aeronautyki M.S. Wojsk, rozkaz załadowa­
nia samolotu i powrotu do kraju możliwie naj­
krótszą drogą.

Harcerz polski w Czechosłowacji, Delong, 
skazany na 1 i pół roku więzienia.

Dnia 13 bm. trybunał w Morawskiej Ostrawie 
skazał harcerza polskiego Deionga na 1 pół roku 
ciężkiego więzienia z postem co miesiąc, na wy­
dalenie z granic republiki czechosłowackiej oraz 
utratę praw obywatelskich na 5 lat. Ten niesły­
chany wyrok wywołać musi w całym kraju wiel­
kie oburzenie.

B. premjer Kozłowski żeni się.
Warszawa. „Dziennik Bydgoski“ pisze : „W towarzy­

skich sferach stolicy duże poruszenie wywołała wiadomość, 
że były premjer, prof. Leon Kozłowski, zamierza wstąpić w 
związki małżeńskie w najbliższych dniach. Narzeczoną jest 
śpiewaczka, córka znanego artysty Adama Didura. Wyszła 
ona zamąź za hr. Załuskiego z Iwonicza, z którym 
obecnie został przeprowadzony rozwód.

B. premjer płk. Sławek w dalszym ciągu pozostaje w ka­
walerskim stanie“.

K.S.M." przodu je w przysposobieniu rolniczem.
Na podstawie sprawozdania Centr. Komitetu dla spraw 

Młodzieży wiejskiej i statystyki K.S M. prace p. r. w r. 33|34 
przeprowadziły do końca następujące organizacje :
K. S. M. m. i K. S. M. ż. zespołów 2733 uezestn. 20174
Związek Strzelecki „ 1334 „ 10418
Centr. Związek Mł. Wiejskiej Siew „ 871 „ 5643
Związek Młodzieży Ludowej „ 674 „ 4341
Związek Młodz. Rolniczej Lwów „ 258 „ 2315
Zj. Zw. Mł. Wiejsk. Kielce „ 222 „ 1360
Wołyński Związek Mł. Wiejskiej „ 147 „ 837
Zw. Mł. „WICI” „ 88 „ 873
Nowogródzkie Tow. Mł. Wiejskiej „ 69 „ 496
Różne organizacje „ 2.50 „______ 1916

Razem zespołów 6645 uezestn. 47973
W roku 1933 przeprowadziły K.S.M. zespołów 41,12 proc. 

i uczestników 42,05 proc. na ogólną ilość.
Przysposobienie Roln. Kat. Stów. Młodz. m. Pelplin.
Rok zespołów p. r. liczba człon, biblj. tomów czasopism.
1931 76 584 > « 2 —

1932 60 497 „ 429 3
1933 100 775 . 869 26
1934 98 973 „ 1059 97

Doroczny zjazd Pań Przewodniczących 
Stów. Pań Miłosierdzia św. Winc. a Paulo 

Diecezji Chełmińskiej
odbędzie się 21 bm. o godz. 10.15 w Toruniu, w sali posie­
dzeń Magistratu (Ratusz). Obrady poprzedzi Msza św. na 
intencję Zjazdu o godz. 9.30 w bazylice św. Jana. Z powodu 
bardzo ważnych spraw, które omawiane będą na Zjeździe, 
obecność wszystkich Pań Przewodniczących konieczna.

Powieść z angielskiego.
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ICiąg dalszy).

— Do usług — Iszepnął Franciszek, kładąc 
rękę na klamce.

— Poczekaj', chwilę jeszcze, — zawołał Robert. 
— Wspomniałeś poprzednio, że jesteście niespo­
kojni o niego...

Kamerdyner stał i milcząc wpatrywał się w 
dywan.

— Czy myślisz, że są jakieś powody — — do
obawy------ pytał Robert dalej.

— Nasz pan jest w drobnostkach nawet tak 
punktualny i sumienny, że nie możemy pojąć, dla­
czego ani nie pisze ani nie wraca. Nie wiemy, co 
myśleć o tem !

— Mam nadzieję, — szepnął Robert, kaszląc 
i zakrywając twarz ręką, — mam nadzieję, że — 
że lady — Gwendolina nie dzieli waszych obaw....

Usłyszawszy te słowa, podniósł Franciszek 
głowę i spojrzał z takiem zdziwieniem na Robert?,

jak gdyby nie był go zrozmniał. Robert zauwa­
żył to i patrzał na niego równie zdumiony.

— Czy pan chcesz przez to powiedzieć, — 
rzekł Franciszek, — że nie wiesz, że...

— Ze co nie wiem ? — zawołał Robert drżą- 
cemi ustami iAbłędnemi oczami.

— Ze lady Gwendolina, — zaczął kamerdyner, 
lecz umilkł.

Robert wstał, usiadł znowu, założył nogi, oparł 
się łokciami na stole i milczał także.

Twarz jego stała się straszną.
— Co mówiłeś o lady Gwendolinie? — zapy­

tał, siląc się na obojętność. Lecz drżał na całem 
ciele, jakby w gorączce.

— Powiedziałem, — odrzekł Franciszek głośno 
i uroszyście, — że lady Gwendolina umarła przed 
czterema laty.

Robert podniósł się, wyciągnął ręce i patrzał 
na kamerdynera jak nieprzytomny. Chciał coś mó­
wić, lecz głos uwiązł mu w gardle — postąpił 
kilka kroków naprzód i nagle — jak długi runął 
na ziemię.

Franciszek krzyknął i rzucił się do dzwonka 
i zaraz też hotelista, żona jego odźwierny i Douglas,

przerażeni gwałtownem dzwonieniem, wbiegli do 
pokoju.

Douglas stanął nieco na stronie. Widział je­
dnak swego towarzysza podróży, leżącego na ziemi 
i klęczącego przy nim starego kamerdynera, który 
trzymając jeszcze zawsze urwany drut od dzwon­
ka, starał się lewą ręką unieść cokolwiek głowę 
nieprzytomnego.

Hotelista, żona jego i odźwierny położyli Ro­
berta na kanapie i rozpięli kołnierzyk, dosyć ciasny.

Douglas zbliżył się teraz do nich i położył 
rękę na ramieniu odźwiernego.

— Dzielnym jesteś chłopcem — rzekł uprzej­
mie, — ale przedewszystkiem biegnij [po doktora. 
Im prędzej go sprowadzisz, tem lepiej.

Odźwierny pobiegł natychmiast, Douglas po­
chylił się nad zemdlonym i z miną znawcy zaczął 
badać puls jego.

— Jakże tam ? — zapytał Orgie.
— Żyje? — szepnęła jego żona.
Douglas skinieniem ręki nakazał milczenie, 

potem zażądał kieliszka mocnej wódki. Orgie sam 
przyniósł zaraz pełną butelkę i kieliszek.

Douglas zwilżył usta Roberta wódką, następ­
nie natarł mu nią czoło i skronie. C. d. n.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 15 listopada 1935 r. 

Kalendarzyk. 15 listopada, piątek, Leopolda W., Gertrudy.
16 listopada, sobota, Edmunda B. W.
17 listopada, niedziela, 23 po Sw., Alberta W. 

Wschód słońca g. 6 — 58 m. Zachód słońca g. 15 — 44 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 00 m. Zachód księżyca g. 12 —- 42 m.

& miasta i powiatu,
K O M U N I K A T .

Celem utrzymania bliższego kontaktu między odpowie­
dzialnymi kierownikami władz skarbowych a ludnością, 
również z miejscowościami bardziej odległemi od siedziby 
Urzędu Skarbowego, nałożyło Ministerswo Skarbu okólnikiem 
15 dnia 17 września 1935 r. L. D. V. 28504 (1) 35 na P.P. Na­
czelników Urzędów Skarbowych obowiązek wyjazdów do 
ważniejszych ośrodków i przyjmowania tam interesentów.

W związku z powyższem zawiadamia się, że w miesiącu 
listopadzie i grudnia br. będzie przyjmował strony Naczelnik 
Urzędu Skarbowego Nowemiasto w następujących miejsco­
wościach tut. powiatu od godziny 10 tej do 13-tej.

W miesiąca listopadzie :
w Lubawie w budynku b. szkoły wydziałowej w dn. 29 bm. 
w Roźentaiu w Zarządzie Gminnym w dniu 18 b.m. 
w Mrocznie * * , 21 „
w Łąkorzu „ * * 25
w Krotoszynach „ „ n 28

W miesiąca grudniu s
w Lubawie w budynku b. szkoły wydziałowej w dn. 6 i 28 bm. 
w Rożentalu w Zarządzie Gminnym w dniu 5 b.m. 
w Grodzicznie „ „ 9 io
w Łąkorzu , „ , 12 ’
w Mrocznie * „ „ 19 „
w Krotoszynach * „ » 2 3  b.m.

Naczelnik Urzędu Skarbowego, (—) Szczepański.

Ogłoszenie przetargu.
Nowemiasto. Na podstawie art. 30 i 31 ustawy o ry- 

bołóstwie z dnia 7 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 
357) ogłaszam ponowny przetarg ofert pisemnych na dzier­
żawę niżej podanych obwodów rybackich ;

1. Obwód rybacki rzeki Osy nr. 2.
2. Obwód rybacki rzeki Osy nr. 3.
3. Obwód rybacki jez. Płociezno na strudze Płowęskiej

Dokładne granice wymienionych obwodów opisane są w 
orzeczeniu Wojewody Pomorskiego z dnia 21 maja 1935 r. 
Nr. RR 77-11 (Pom. Dz. Wojew. Nr. 11 poz. 114 z 1935 r.).

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w Starostwie 
wadjum w wysokości;

zł 10 dla obwodu rybackiego rzeki Osy Nr. 2,
zł 15 „ » „ » O s y  Nr. 3,
z* 30 » » » jeziora Płociezno na stru­

dze Płowęskiej nr. 1.
Okres dzierżawny od dnia 1. IX. 1935 r. do dnia 31 

marca 1946 r.
Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 19 bm. 

o  godz. 11-ej pokój nr. 8.
Przetarg ofert pisemnych odbędzie się na warunkach 

pierwszego przetargu z dnia 29 października 1935 r.,
podanych w obwieszczeniu, ogłoszonem w gminach nad­
brzeżnych i Starostwie w Nowemmieście.

Starostwo zastrzega sobie prawo wydzierżawienia obwo­
dów na okres krótszy niż wyżej podany.

Szczegółowe warunki przetargu i umowy dzierżawnej 
można przeglądać w Starostwie Powiatowem w Nowemmie­
ście (pokój nr. 8) w godzinach urzędowych.

Starosta Powiatowy : wz. Budnik.

Z jarmarku»
Nowemiasto* Na środowy jarmark sprowadzono 

dużo bydła młodocianego, za które płacono od 60—100 zł. 
Krowy osięgały najwyżej zł 180, a opasy od 200—250 zł, cie­
lęta 12—15 zł za sztukę. Obroty odnośnie do bydła młodo­
cianego były dość poważne, zato co do krów i opasów słab­
sze. Spęd koni był średni, a zwłaszcza dał się odczuć 
brak lepszego materjału, dlatego też obroty były małe. 
Płacono za sztukę od 60—200 zł. Zauważono też zakup ko­
ni przez komisję wojskową, która jednak tylko 8 koni zaku­
piła, płacąc $ 50—1000 zł za sztukę.

Akademja ku czci św. Stanisława Kostki.
Nowemiasto. W niedzielę, 17 bm, o god/. 7.30 wiecz. 

w sali Hotelu Centralnego z inicjatywy tut. K.S.M. m. urzą­
dzona zostanie wieczornica z racji Święta Młodzieży. Na 
akademję m. in. złoży się dramat historyczny w 5 aktach pt. 
„Królewicz umiera“ z życia św. Kazimierza Jagiellończyka. 
Piękna, wzruszająca, a starannie przygotowana sztuka — 
spodziewamy się, ściągnie tłumy publiczności, która temsa- 
mem okaże swą sympatję i uznanie dla KSM.ijej niestrudzo 
aego ks. Prezesa.

Generalna próba w piątek o godz. 7-ej wieez.

Pokwitowania.
N. N. z Nowegomiasta złożyła w naszej administracji 1,50 

zsł na cele Tow. św. Wincentego a Paulo.
Nowemiasto. Dla uczczenia pamięci śp. Gertrudy Papę 

w dniu Jej Imienin złożyło Tow, Panien w naszej admini­
stracji 12 zł na cele Tow. św. Wincentego a Paulo.

Z życia Weteranów Powstań Narodowych 
1914—19. Koło Nowemiasto.

Nowemiasto. Z okazji Święta Niepodległości odbyło 
tutejsze Koło Związku Weteranów Powstań Narodowych 
1914-19 w dniu 10 listopada 1935 w lokalu Hotelu Central- 
nego swoje nadzwyczajne zebranie. W zebraniu brało udział 
około 30 osób.

Punktualnie o godz. 12-tej zagaił prezes druh Szczer- 
bieki Alfons zebranie, wyjaśniając, że zebranie poświęcone 
jest Świętu Niepodległości i pamięci poległych i zmarłych 
Weteranów. Okolicznościowy referat wygłosił druh Komassa. 
Mówca w krótkim i treściwym referacie omówił najważniejsze 
momenty z historji ruchu niepodległościowego i na zakończe­
nie wezwał zebranych do uczczenia pamięci poległych 
i zmarłych bojowników o Niepodległość przez jedno-minuto- | 
we milczenie. Następnie druh prezes przystąpił do wręczę- i 
nia dyplomów zweryfikowanym na Weteranów powstań 1 
Naród. 1914—19. Wręczono dyplomy członkom obecnym: § 
wice-prezesowi druhowi Janowi Muchlińskiemu, Janowi Dom- 
źalskiemu z Chrośla, Janowi Kochalskiemu z Wawrowic, 
Stefanowi Lewandowskiemu z Mszanowa, — druhom, którzy 
na zebraniu obecni nie byli, a są zweryfikowani, dyplomy 
zostaną doręczone okazyjnie. Na tem druh Prezes zakończył i 
zebranie hasłem „Wolność” !

Nastrój był bardzo poważny. Zarząd.

Dancing-bridi Rodziny Urzędniczej.
Nowemiasto. Dowiadujemy się, że Zarząd Rodziny 

Urzędniczej przygotowuje nam nadzwyczaj miłe zakończenie 
okresu zabawowego w tym roku. Otóż dnia 21 listopada, w 
ostatni tydzień przed adwentem, odbędzie się staraniem f 
Rodziny Urzędniczej na salce p. T. Rogowskiego wesoły, I 
urozmaicony dancing, do którego przygrywać będzie doboro* f 
wa orkiestra. Starsi panowie (kawalerowie ponad 40, a żo- *

naci ponad 30) nie hołdujący wesołym pląsom, będą mogli 
z zapałem oddawać się grze w bridża (preferansa) w przy­
tulnych bocznych lokalach.

Panie powinny już teraz przygotować toalety.
Zatwierdzenie wyboru wieeburm.

Lubawa. W tych dniach Starostwo zatwierdziło wybór 
p. Fr. Jankowskiego na wieeburm, miasta. Na najbliższem 
posiedzeniu Rady M. nastąpi zaprzysiężenie. Dotychczasowy 
kom. wieeburm, p. W. Dakowski, został zwolniony.

Warto przypomnieć, że dotychczasowa Rada M. dokony­
wała dwukrotnie wyboru wiceburmistrza i za każdym razem 
Starostwo nie zatwierdzało wybranych przez większość na­
rodową kandydatów pp. Fr. Licznerskiego i Wł, Asta. ?. 
Fr. Jankowski został po raz trzeci wybrany przez narodow­
ców wiceburmistrzem. Mimo więc przeszkód narodowcy od­
nieśli zwycięstwo, broniąc słusznej sprawy. Zatwier­
dzenie p. Fr. Jankowskiego na wiceburmistrza miasta Luba­
wy obywatelstwo przyjęło z zadowoleniem.

P. Jankowski, z zawodu kupiec kolonjalny, jest cenionym 
obywatelem, który zawsze brał i bierze żywy udział w życiu 
społecznem i organizacyjnem. Od szeregu lat jest skarbni­
kiem Tow. Samodz. Kupców, P, Jankowskiemu na nowem 
stanowisku życzymy pomyślności i owocnej pracy dla dobra 
Ojczyzny, miasta i obywatelstwa.

Zebranie konstytucyjne Z w. Wierzycieli.
W celu założenia Związku Wierzycieli odbędzie się ze­

branie organizacyjne dnia 18. XI o godz. 13 w Hotelu 
Polskim w Lubawie i dnia 19. XI o godz. 14 w lokalu 
p. Jankowskiego w Nowemmieście.

Liczny udział wszystkich wierzycieli rolniczych jest ko­
nieczny.

Na powyższe zebranie przybędzie delegat z Bydgoszczy.

Nie zniżać lotni
Lubawa. Najmłodsza z organizacyj narodowych na 

terenie Lubawy „Sokół” żeński cicho, ale wytrwale pracuje. 
Zbiera siły, by wzbić się do lotu wysokiego. Zwolennicy 
„Sokoła”, a tych przecież „Sokół” zawsze posiadał bardzo 
dużo, z radością powitali powstanie „Sokoła” żeńskiego, jako 
szkoły narodowej naszej młodzieży żeńskiej. Bali się tylko, 
by nie skończyło się na zarejestrowaniu, chwilowym zapale, 
a potem... drzemce, przerywanej tylko pochodami. Tymczasem 
nasze druchny sprawiają swoim zwolennikom miły zawód. 
Zbierają się, radzą, ćwiczą, układają wielkie plany, a przede- 
wszystkiem pracują. Zasługa to bez wątpienia zarządu, sta­
rannie dobranego, sharmonizowanego i pełnego zapału, a nie- 
mniejsza druchen, obowiązkowych i ofiarnych w pracy dla 
Narodu. Pierwszy występ naszych „Sokolic” w połączeniu 
z gniazdem męskiem w „Dzień kościuszkowski” zjednał im 
odrazo sympatję miejsc, społeczeństwa. Dobrze pomyślany 
program dnia, zakończony wspaniałą akademją i beztroską 
zabawą stawił „Sokół” na czoło naszych organizacyj. „Sokół” 
ma ambicje to przodujące stanowisko utrzymać. „Sokół” 
żeński, doceniając hasło „zdrowy duch w zdrowem ciele” 
pilnie hartuje nasze druchny. Z drugiej strony jednak wie­
dząc, że tylko harmonijny rozwój i ducha i ciała rozwinąć 
może „człowieka“ i zagadnieniami kultury ducha się zajmu­
je. Jak dochodzą nas wieści, pragnie „Sokół” żeński poga­
dankami, referatami,! czczeniem rocznic narodowych, urzą­
dzaniem akademij, ma się rozumieć na poziomie ostatniej, 
kształcić ducha druchen, a również wpływać na miejscowe 
społeczeństwo. Zdradzić możemy sympatykom „Sokoła, źe 
obecnie przygotowuje się starannie akademję ku czci 
I. Paderewskiego. Życzymy powodzenia!

Czytajmy prasę czysto polską!
Lubawa. Od pewnego czasu wzmógł się zalew pism ży 

dowskich i półżydowskich na Lubawę. „Expres Ilustr., Czer- 
woniak, jak i „I.K.C.” wróciły, skąd ich niedawna świadoma 
akcja Młodych wytrzebiła. Czujność osłabła i trzeba będzie po­
raź wtóry, daj Boże, ostatni, wyrugować te żydowskie szmaty. 
Nietylrto ten jest żydofilem, kto popiera handeles żydowski, 
ale i ten, kto kupuje i czyta prasę żydowską. Zatruwa on 
swoją duszę, zagłusza sumienie narodowe, a jeszcze groszem 
swoim popiera przedsiębiorstwo żydowskie. Nie zasługuje na 
miano inteligenta ten, kto, czytając „I. K. C.”, uzasadnia po­
trzebą utrzymania kontaktu z literaturą i sztuką. Politowania 
godzien jest ten, kto wierzy, że dodatek literacko-naukowy 
„I.K.C.” ma coś wspólnego z literaturą czy sztuką, a przede- 
wszystkiem polską. Hasłem niech będzie: „czytaj prasę
z myśli i ducha polską l”

Na kobiercu ślubnym.
Gwiżdżmy. W środę, dnia 6 bm. w miejscowej kaplicz­

ce przyjęli sakrament małżeństwa p. Helena Bartkowska 
i p. Władysław Dembiński. Solenizant przez dłuższy czas 
był prezesem tut. KSM. m. Swoją sumienną i gorliwą pracę 
nad młodzieżą oraz swym kryształowym charakterem pozy­
skał sobie serca wszystkich druhów.

Z wdzięcznością za to po skończonych ceremonjach ko­
ścielnych złożyli druhowie swemu kochanemu prezesowi ży­
czenia, druchny zaś zaśpiewały pieśń i wręczyły wiązankę 
kwiatów. Błogosław Boże Młodej Parze !

Hojne ofiary na nowy Kościół 
w Gwlździnach.

Gwiździny. Od kilkunastu już lat wieś nasza żyje 
pragnieniem wybudowania Kościoła. Ponieważ jednak włas­
nym wysiłkiem nie można było urzeczywistnić tego wspania­
łego zamiaru, przeto dzięki J.E. Ks. Biskupa, jak i starosty 
p. dr. Tomczyńskiego uzyskano pozwolenie zbierania ofiar 
na budowę kościoła na terenie pow. lubawskiego.

Najwyższe uznanie należy się wiosce Krzemieniewo, któ­
rej mieszkańcy okazali w całej pełni zrozumienie dla tak 
wzniosłego dzieła Bożego. Cześć mieszkańcom Krzemieniewa!

Ofiarowali Krzemieniewo : pp. Reglowa Stan. 10 zł, Pin- 
czewski Winc. 5 zł, Nowak Stan. 2 zł, Łukwiński 5 zł, Le­
wicki (Kurzętnik) 50 zł, Gajdziejewski 40 zł, Zuralski J. 50 
zł, Smiechowski 5 zł, Dembiński Fr. 5 zł, Leonard Lange 5 zł, 
Grabowski 10 zł, Topolewski 5 zł, Ekert M. 10 zł, Wiśniewski 
Wł 5 zł, Wiśniewski 5,20 zł, Poniewski 2 zł, Florkowski 0,50 
zł, Wiśniewski Leon 5 zł, Klonowski T. 5 zł, Kroplewscy 2,50 
zł, Karbowscy 35 zł, Cybulski 1 zł, Guliński 50 zł, Kuca *10 
zł, Róźankowski 5 zł, Krajzewiez J. 3 zł, Mierzyński 2 zł, 
Dembiński A. 10 zł, Rochwalski A. 5 zł, Świniarski 50 zł, 
Lange 50 zł, Seroczyński 50 zł, Falkowski 20 zł, Jarzębski 
»50 zł, Wiśniewski Br. 50 zł, Rochewicz Jan 50 zł, Rochewicz 
Al. 100 zł, Cherkow-ski 20 zł, Kotewicz 10 zł, Kołodziejski 
Ig. 10 zł, Cherkowski Al. 10 zł, Czepek F. 10 zł, Kowalewska 
10 zł, Kulkowski 20 zł, Burkiewicz Ber. 25 zł, Pecke Walter 
(Mroczenko) 20 zł, Zuralski Miecz., Kaczebagno 20 zł, razem 
923,20 zł. Oby znaleźli naśladowców (uw. Redakcji).

W Nowemmieście zebrano z drobnych składek 103 zł, 
p. Ewertowski ofiarował 100 zł. Wsz. ofiarodawcom: „Bóg- 
zapłać”. *

Komitet budowy kościoła w  Gwiździnach prosi wszyst­
kich szlachetnych ludzi, by zechcieli dopomóc swojemi ofia­
rami naszej Kuracji wybudować świątynię Bogu.

Ofiary przesyłać do Banku Ludowego w Nowemmieście 
Konto P.K.O... zaznaczając na odwrotnej stronie blankietu; 
na Kościół w Gwiździnach.

Za Komitet: Ks. Kita, kuratus.

Sprzedawczyk.
Prątn ica . Jak już tu ogólnie wiadomo, rolnik p. Win­

centy Bielicki sprzedał swe 140 mrg, gospodarstwo dobrej 
ziemi wraz z masywnemi budynkami, martwym i żywym in-

Spęd bekonów w Nowemmieście
odbędzie się w  poniedziałek, 18. XII. rb., jak następuje:

Godz. 7,—* Marzęcice, Kamionka, Gwiździny; 7,30 Miko­
łajki, Bagno, Nowemiasto, Zająezkowo; 8,10 Mroczno, Rako- 
wice, Małe Bałówki; 8,20 Niem. Brzozie, Sampława, Tylice; 
8,50 W. Bałówki, Kurzętnik, Nowydwór; 9,20 Łekarty.

Inż. R. Raciborski.

Spęd bekonów w Jabłonowie
odbędzie się 18 listopada rb. w następującej kolejności:

Godz. 6,30 Jabłonowo, maj. Piecewo, Jaguszewice, Nowy 
Młyn, Kitnówko; 6,45 Dąbrówka; 6,55 Osetoo; 7,00 Buk 
Górale: 7,10 Jabłonowo-Zamek; 7,25 Ostrowite i maj,; 7,50 
Rywałd Król., Linówko: 8,15 Bursztynowo, Swiecie folwark, 
Nowe Jankowice, Swiecie Młyn ; 8,30 Brudzawy; 8,45 Lembarg, 
Białobłoty; 9,00 Książki, maj. Książki; 9,10 Lipinki, Płowęź, 
Płowętek, Sumówko, Konojady, maj. Mileszewy, Lisnowo.

Instr. P. I. R, Furmańczyk.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się 25 bm. w następ, kolejności;

Godz. 7,20 Skarlin ; 7,50 Szwarcenowo; 8,00 Wonna ; 8,20 
Krotoszyny, maj. Bielice, Buczek. Czaehówki, Osówka, Studa ; 
8,45 Sumin; 9,00 Łąkorz, Łąkorek; 9,10 Gryźliny; 9,15 Lipinki, 
maj. Babalice, Sędzice, Wawrowice. Instr. PIR., Furmańczyk.

KOMUNIKATY TRP.
Zjazd P. T. R. w Toruniu.

W  środę, dnia 20. XI. 85. r. odbędzie się w To­
runiu Zjazd Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego,
w którym powinni wziąć udział jak najliczniej członkowie 
Kółek Rolniczych. Uczestnikom Zjazdu przysługują zniżki 
kolejowe w wysokości 50 proc. tam i z powrotem.

Karty uczestnictwa oraz zaświadczenia na ulgowy prze­
jazd można otrzymać w biurze T. R. P,

Do P.P. Sekretarzy t Skarbników Kółek Roln.
Celem ożywienia i uzgodnienia pracy w Kółkach Roln., 

zwołuje T.R.P. w Nowemmieście odprawę sekretarzy i skarb­
ników Kółek Roln.:

w Lubawie 18 bm. o godz. 14 w lokalu p. Piotrowicza, 
ul. Zamkowa na rejon lubawski,

w Nowemmieście 19 bm. o godz. 14 w sali Rady Pow. 
na rejon nowomiejski,

w.Biskupcu 21 bm. o godz. 13 na dworcu na rejon Biskupiec.
W odprawie winni wziąć udział wszyscy sekretarze 

i skarbnicy Kółek Polo. P.P. Prezesów Kółek Roln. prosimy 
o przypomnieniu powyższego członkom Zarządu.

Upraszamy o przywiezienie na zebranie ksiąg protokó­
larnych, kasowych, bloki legitymacji, książki kontrolne, 
kwitarjusze e. t. c.

Ci P.P. sekretarze i skarbnicy K. Roln., którzy nie mają 
odnośnych ksiąg, będą takowe mogli nabyć na odprawie.

_  ___ _____________  T. R. P.

wentarzem niemcowi Thonowi, który przybył tu dotąd po­
dobno z Bratuszewa. Czyn p. B. należy najsurowiej na­
piętnować. Nie od rzeczy będzie też przypomnieć, że Bie­
lecki od dłuższego czasu udawał gorliwego sanatora na 
tut. terenie, kandydując z listy sanacyjnej do Redy Gro­
madzkiej. Zaprzepaszczone w ręce niemieckie gospodarstwo 
rolne zostało krótko przed wojną światową wykupione przez 
Polaka z rąk niemieckich i bez przerwy było w posia­
dania polakiem. Teraz dopiero sanator zaprzedał je  
znów niemcowi. Wstyd doprawdy, że sanacja miała w 
swem gronie takich ludzi.

Obchód listopadowy.
Łąkorz. Dorocznym zwyczajem obchodziła i nasza wieś 

dzień 11 listopada bardzo uroczyście, bodajże jeszcze donio- 
ślej niż po inne lata. O oznaczonej godzinie poszczególne 
organizacje i towarzystwa zebrały się na rynku. Po ufor­
mowania pochodu i odebraniu raportu przez p. Kłosowskie­
go nastąpiło uroczyste podniesienie flagi i odśpiewanie 
hymnu narodowego. Ruszono pochodem do kościoła parafj. 
na nabożeństwo, po któram odśpiewano „Boże, coś Polskę”] 
Następnie znów uformował się pochód, na czele którego kro­
czyło K.S.M. żeńskie i męskie ze sztandarem. W sali p. 
Rotha odbyła się uroczysta akademja, którą zagaił wójt p] 
Kuziraski. Potem odśpiewano hjmn narodowy. Odczyt oko­
licznościowy wygłosił p. Jabłoński, sekr. tut. zarządu gmina. 
Z kolei dzieci szkolne odśpiewały szereg pieśni, a dwie dz?ew- 
czynki wygłosiły wiersze. Następnie chór mieszany i *hór 
męski wykonały pod batutą p. Kotłowskiego W. dwie pieśni. 
Piękną deklamację wygłosił drh. Jan Góralski. Po odegra­
niu przez dziatwę szkolną sztuki „W ścianach Belwederu” 
zakończono akademję odśpiewaniem „Boże, coś Polskę”.

Obecny.
Z Pomorza

Polowanie z naganką Klubu myśl. Hubertus*.
Lidzbark. Dnia 9 bm. odbył miejsc. Klnb. myśliwski 

„Hubertus” jesienne polowanie z naganką w Dębieniu i Jeglji 
na terenach dzierżawionych przez Klub. 9 czł. Klubu ubiło 
39 szaraków. Królem polowania został p. Bron. Mieyka, 
ubiwszy 7 sztuk. Po polowaniu odbyła się w lokalu p! 
Lipskiego wspólna pogadanka i kolacja myśliwska. Obecny 
zarząd tworzą: pp. W. Blauch — prezes, G. Głowacki— sekr. 
i Br. Mieyjka — skarbnik. Członków klub liczy 12. Następne 
polowanie z naganką odbędzie się w Truszczynach z nasta­
niem pierwszych mrozów.

N A D E S Ł A N E .
(Za ten dział redakcja nie odpowiada).

Naguszewo. Prawie rok temu, jak sypały się grzywny 
na niektórych narodowców aż do 50 zł za nieposiada­
nie kart rowerowych, jak i za słomę, która się znajdowała 
poza budynkami i była do użytku. Zapytujemy, ile też 
musiał by kary zapłacić taki urzędnik Policji Państwowej, 
który porządku pilnuje u innych, a sam ma słomę nawet 
przy oknie, tak, źe, gdyby, paląc fajkę, chciał się wychylić 
oknem, przez nieuwagę łatwo wrzniecić by mógł pożar. Prze­
jeżdżając przez wioskę Dębień, zauważyłem znowu słomę 
u p. F. post. Policji Państwowej, taksamo blisko okna, 
a i nawet u przodownika, p. K. jest słoma pod stodołą, 
a jeżeli nie jest jeszcze usunięta, może by post. p. Jędraszek 
w to wejrzał, bo do innych w tej sprawie często zagląda 
Niech by więc i tam wejrzał, gdzie ma zupełnie blisko.

BI.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
na dzień 17. XI. 1935.

Gwiździny o godz. 12-tej.
Tylice „ 15,30.
Omule „ 14 tej.
Czerlin „ 17* tej.
Waldyki „ 14 tej.

Grabowo o
Lipinki
Sumin
Szwarcenowo
Jamielnik

godz. 17-tej. 
» 12-tej.
» 15-tej.
» 15-tej.
» 15-tej.



Wydalenie nielojalnego Niemea.
Warszawa. Zarządzeniem władz centralnych 

wydalony został z granic Polski dyrektor cu­
krowni w M elnie na Pomorzu, obywatel nie­
miecki, za wielokrotne antypolskie postępowanie. 
Interwencja niemieck. konsula nie odniosła skutku.

W ybory w Angljl.
W czwartek, dnia 14 bm., odbyły się wybory 

w całej Anglji. Wyniki dotąd jeszcze nie są znane,
W Egipcie rozruchy.

W Egipcie wybuchły poważne rozruchy prze­
ciw Anglji. Są zabici i ranni.

Wspaniały lot do stratosfery. — Lotnik 
amerykański osiągną! wysokość 22 kilom etr.

Nowy Jork. Lotnicy amerykański Stevens 
i Anderson wystartowali m. in. na balonie Jstratcr 
sferycznym „Explorera* w Rapid City (Dakota) 
i ustanowili nowy światowy rekord wysokości, 
osiągając ponad 22.000 mtr. wysokości. Lotnicy 
lądowali szczęśliwie wieczorem w południowej 
części stanu Dakota.

Król Jerzy grecki wraca do kraju.
Londyn. Król grecki, Jerzy II, przyjął w po­

selstwie greckiem 3 wysłanników rządu ateńskiego, 
którzy prosili go o powrót na tron. Podczas uro­
czystości asystowała siostra króla, ks. Katarzyna 
oraz książęta Paweł i Piotr.

Król wyraził zgodę na powrót do Grecji 
i opuścił Londyn.

Śmierć 80 ludzi w falach morza.
Stambuł. Parowiec grecki „Inebolu* zatonął 

przed wejściem do portu smyrneńskiego. Ze 190 
osób, znajdujących się na pokładzie parowca, zdo­
łano uratować tylko 111.

tCĄClK R A D  J O  WY
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.

Sobota, dn. 16. XI. 6 30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Mata ork. P. R. 13.25 Chwilka gosp. dom. 
1430 Muzyka lekaa. 15.00 Fragment z pow. „Sól ziemi5'.
15.15 „Nasz handel morski55. 15.30 Koncert z Wilna. 16.00 
Lekcja języka francusk. 16 15 Utwory organowe, 16.30 Skrzyn­
ka techn. 16.45 „Cała Polska śpiewa55. 17.00 „Dusza języka 
i dusza kraju“ — reportaż. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 „Dzi­
ki łabędź55 — pogad. 17.50 „Zakopane55 — odczyt. 18.00 
Audycja dla dzieci. 18.30 Przegląd wydawn. 18.40 Pogad. 
spoL 18.45 Płyty. 19.G0 Przegląd roln. prasy. 19.35 Wiad. 
sport. 19.50 Pogad. akt. 2000 „Mozajka muzyczna. 20.45 
Dziennik. 2055 Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 Au­
dycja dla Polaków z zagranicy. 21.30 „Wesoła Syrena55. 22.00 
„Czar walca“ — operetka. 23.20 Muzyka tan.

Niedziela, dn. 17. XI. 9.00 Audycja poranna. 10.30 
Tr. nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w Warszawie. 12.03 
Przegląd teatr. 12.15 Poranek muz. z Krakowa. W przerwie 
o godz. 13.00 fragm. słuch. „Ponad śnieg...55. 14.00 Fragm.
z pow. „Ludzie bezdomni55. 14.20 Muzyka lekka, 15.00 Go­
dzina rolnika. 16.00 Audycja dla dzieci. 16,15 Lekka aud. 
muzyczna. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Muzyka tan. 
17.40 Migawki regj. 18.25 Wiad. sport. 18.30 Słuch. „Kapitan 
statku Siveking”. 19.00 Utwory fortepianowe. 19.15 Co czy­
tać? 19.30 W esoła lwowska fala. 20.00 Opera „Halka” — tr. 
z opery warszawskiej. W przerwie I. Wyjątki z pism Piłsud­
skiego. W przerwie II. Dziennik. W przerwie III. Wiad. 
sport. 23.05 Muzyka tan.

Poniedziałek, dn. 18. XI. 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Muzyka salonowa. 13.25 Chwilka gosp. dom. 
15.30 Muzyka lekka z płyt. 16.00 Lekcja języka niemieck.
16.15 Koncert. 16.45 „Cień między kumotrami” — skecz.
17.00 Policja kobieca u nas i gdzieindziej” — odczyt. 17.15 
Wiersze. 17.20 Koncert ekrzypc. a-moll Głazunowa. 17.50 
„Z podróży po ogrodach zoolog, po Europie” — pogad. 18.00 
Recital fortep. 18.30 Listy od dzieci. 18 45 Muzyka z płyt.
19.00 Skrzynka roln. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktu­
alna. 20.G0 Audycja żołn. 20.45 Dziennik. 20.55 „Obrazki 
Polski współczesnej”. 21.00 Wieczór literacki pośw. Żerom­
skiemu. 21.30 Koncert utworów Paderewskiego. 22.45 Mu­
zyka tan.

Program Polskiego Radja S. A, Rozgłośnia 
Pomorska w T o r u n i u *

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 16. X I. 7.55 Parę informacyj. 13.30 Płyty* 

15.20 Przegląd giełd, i komunikat żegl. 18.30 Sylwetki zasłu­
żonych działaczy pomorskich „Daniel Chodowiecki”. 18.40 
Zycie kultur., arfcyst. i nauk. na Pomorzu. 18.45 Arje i pie­
śni. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19,20 Koncert reklam. 
19.35 Wiad. sport, z Pomorza

Pozatem transmisjo z innych polskich stacyj.
Niedziela, dn. 17. XI. 12.03 Przegląd teatr. 14.20 Kon­

cert życzeń. 15.00 „Jakościowa hodowla zwierząt . 16.45
Chór chłopców szkoły powsz. nr, 5 w Toruniu. 18.10 Kon­
cert reklam. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 19.00, 23.0o Płyty.

Pon iedzia łek , 18. X I. 7.55 Parę informacyj. 13.30» 
15.30 Płyty. 15.20 Przegląd giełd, i komun. żegl. 18.30 Roz­
mowa ze słuchaczami. 18.40 Zycie kultur., artyst. i uauk. 
na Pomorzu. 18.45 Płyty. 19.00 Pogad. epoł. 19.05 Wiad. 
gosp. z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.20

©IEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
0wi8B
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Fol gara 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Mak niebieski 
Koniczyna biała

dnia 13. 11 
za 100 kg.

12.25—
17.50—
15.25—
15.25—
42.00—
40.00—
37.00—
84.00—
25.00—
21.00—

19.50—
9.00—

60.00—
75.00—

12.50
17.75
16.25
16.25
43.00
41.00
39.00
36.00
30.00
23.00
11.00 
9.50

62.00
95.00

Za redakcję ofipowiedsiainj: Wacław Weilandt w Nowem .nieście,
Za usfiosseaia redakcja nie odpowiada,

W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, pneasfc.64 m  
is&kładaia* strajków itp„, wydawaistwo ni® odpowimda so dostarsasaiA 
U*®*, a abonenci rJ * mają prawa doaseresi* ii? 

numerów lub odszkodowania.

Podziękowanie
Za dowody szczerego współczucia oraz za 

oddanie ostatniej przysługi przy pogrzebie
ś. p,

składamy Przewielebnemu Duchowieństwa 
oraz Krewnym i Znajomym na tej drodze 
nasze najserdeczniejsze podziękowanie.

Rodzina Bartkowskich.
Lorki, w listopadzie 1935 r.

przeżywszy lat 56.
O czem donosi w smutku strapiona

rodzina Paterów
Lubawa, dnia 15 listopada 1935 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, dr 
o godz. 9-tej z domu żałoby do kościoła parafjalnego

Pralnia
garderoby

i bielizny
w  b r ;o d n i c y

ul, Mostowa 7.

wł. Konst. Stoika.
Czyści chemicznie wszelką 

garderobę męską, damskąi dzie- 
3ięcą oraz farbuje najsolidniej.; 

Ceny niskie ze względu 
na kryzys.

Z lecen ia  p rzy jm ą j ą :
w Jabłonow ie 

F-a Konst. Meyer, 
w Now eram leśeie 

F-a M. Zielińska skład bła­
watów, ul. Sobieskiego 5. 

w Lubaw ie 
F-a „Bazar” Bestjanowa, 
L idzbarka 

F-a R. Licznerski 
w Ryp in ie

F-a Józef Lewandowski.

Wózlk
i łóżeczko dziecięce koszyk, 
sprzeda tanio

Zielińska, N ow em lasto
19 Stycznia 16

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w Kurzętniku
w środę, dnia 20 listopada 1035 r.

Zarząd  gm iny Kurzętnik,

W dalszym  ciągu K U P U J E M Y

ZIEMNIAKI fabryczne
— - w każdej Ilości .......•

F ł O l n i  K “  Sp<*łdz* roln.-handl. 
Lubawa, teL 39. Nowemlasto, tel. 49.

r f c W m r mn A J L E P S Z V ...

teraz

20 proc. taniej
poleca

,J. B U L K A ,
! księgarnia, Brodnica, Rynek.

LAMPY
RADJOWE

poleca

DRWĘCA“

Do moczenia bielizny : HENKO4 soda do prania i bielenia*

SKORY

K O I C 1R T - D A I C I I S
w sobotę i niedzielę, dnia 16 i 17 bm.

urządza

Restauracja-Kawiarnia, Nowemiasto,
Rynek 20.

najnowszy

2-iampowf RADIOODBIORNIK
„Echo -121 ■ S“

każdego rodzaju w mniejszych  ̂
i większych ilościach — — |

włosie końskie, i 
wosk pszczelny !

na prąd stały.
Po rewelacyinieniskiejcenie^jja bardzo dogodnych warunkach

do nabyciakupuje stale

SKŁADNICA SKÓR \ W „DRWĘCY“ Howemiasto, Rynek 4.
BALCEROWICZ,] ‘  “ “ "v

Brodnica n. Drw.
telef. 111. przy moście.

dla HANDLU 
i

PRZEMYSŁU
1936

poleca

„ D R W Ę C  A“
Nowemlasto.

Szczegółowe informacje oraz pokaz 
działania aparatu na m i e j s c u .

HllliraiPBSillllll®̂ II! E83IIIIIIPE83IIPS831

WĘGIEL
opałowy 

poleca i kowalski 
Fr. Tysler, Lubawa*

Kupię
kuchnię westfalską

Zalewska, drogerja 
Nowemlasto, Rynek.

Dziewczyna
która pracowała przy kuchni 
może się zgłosić do

Pręgowizoy.
Poszukuje się

3 — 4-pokojowego mieszkania. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto.

F O R M U L A R Z E
poleca

Księgarnia „Drwęca”.


